
H f. 50 C S S r y g ą ___________ Lw ó w , czwartek 4 maria 1937 Hok 130

GAZETA LWOWSKA
WYCHODZI KAŻDEGO POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU

Cany prenum eraty!
We Lwowie bez dorę­

czenia do domu . . mies. z). 2 '—, kwart. &—
i  dostaw ą do dom u . mies. zł.2'40, kwart 7*—

Na prowincji z prze­
syłką pocztową . . mies. zł.2'40, kwart. 7*—

2agran icą ..................mies. zł. 5  —, kwart. 15  —

Numar telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 -1 7 .  

Konto PKO Lwów  
J*. 5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI 1 ADMINISTRACJI: 
l w 6 w , UL. ZIMOROWICZA 15 1. p .

C E N A
N U M E R U

Listy należy frankować. — Reklamacja 
otwarte w olne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 109i.

Cany o ^ ło m f i i
Za 1 wlens milimetr. cm . szer.) « zwykłych og4otzemacli 
gr. 99, w nadesłanem  i w nekro logach  gr, 19, w kronice, reper­
tuar, dział gospodarczy , paski w tekście  gr. 79, pod nagłów ­
kiem  na pierwszej s tron ie  zł. T —- T abelaryczne o U  prc. dro­
żej. Za jedno słow o w drobnych ogłoszeniach  gr- l i .  Kupno 
i sprzedaż słow o gr. 11, m atrym onia lne . koretś po licencje 
prywatne słowo gr. 99, Win poszukujących pracy gr. la 
Z zastrzeżeniem mieisc 99 prc. Zagraniczne o U  orc. drożej.

ZWROT W SPRAWIE 
HISZPAŃSKIEJ.

Już przeszło siedm miesięcy mija od 
wybuchu wojny domowe) w  Hiszpanii.

Właściwie toczyły się tam dwie rów­
noległe wojny. Jedna z n ch  — to wiiel* 
ka rozgrywka wewnętrzno-hiszpańska, 
walka skrajnie przeciwnych światopo* 
glądów. Walczą tu między sobą trzy 
czynniki, jakie mają coś do powiedze­
nia w  Hiszpanii XX-go wieku: z jednej 
strony Kościół i armia, z drugiej mar­
ksizm wraz ze wszystkimi jego odchy­
leniami.

Niezależnie jednak od potężnego 
starcia czynników hiszpańskich, rozgry 
wa się na półwyspie pirenejskim nie­
mal od pierwszej chwili hjsąpańskliej 
wojny domowej inma jeszcze walka, 
nieporównanie ważniejsza dla świata 
zewnętrznego.

Zaczęło się od tego, ze rząd madry­
cki ówirócił s.ę o pomoc do rządu fran* 
cuskiego, który sprzedał mu samoloty 
i sprzęt wojskowy. Formalnie było to 
całkiem w porządku. Ale już wówczas 
opozycja we Francji przestrzegała, że 
pociiągn e to za sobą pomoc innych 
pańsitw dla powstańców i że na jedynej 
bezpiecznej dotąd granicy pirenejskiej, 
pojawią się niechętne Francji rządy. 
Niebawem też w istocie okjazało się, że 
W łochy udzielają pomocy powstań­
com, po czym przyszła kolej na Sowie, 
ty, które zaczęły słać do Madrytu pie­
niądze, sprzęt, amunicję i ochotników, 
wreszcie ł  Niemcy rzuciły się w hi­
szpańską awanturę.

Komitet zaś nieinterwencji spełniał 
dotychczas tylko jedną irole — był pio* 
runochronem, ratującym Europę przed 
bezpośrednim zbrojnym konfliktem  
między zainteresowanymi wynikiem  
walki mocarstwami. Jego wysiłki szły 
przede wszystkm w kierunku niedo­
puszczenia sytuacji nieoficjalnej w  ofl* 
cjalną. W szystkie państwa, współdzia­
łające w walkach hiszpańskich były 
reprezentowane w komitecie. Urzędo­
wo występowały jako neutralne. Ta 
fikcja ratowała jednak Europę przed 
rozpętaniem się jakiejś nieobliczalnej 
w swych konsekwencjach zawieruchy.

W  samej rzeczy jednaki. komitet, nie 
był w  stanie interwencji przeszkodzić 
i ostatecznie dzisiaj udział obcych jest 
ogromny. Po stronie czerwonych wal­
czy wedle obliczeń francuskich 46 ty­
sięcy ochotników różnej narodowości. 
Po stronie powstańców jest 14 tysięcy 
Niemców, 10,000 W łochów, 500 Ir*
1 andczryków i inni. Cały sprzęt wojen­
ny, samoloty, artyleria, czołgi jest po* 
chodzenia zagranicznego, bądź Sowiec­
kiego, bądź niemieckiego i włoskiego.

Z dniem 6 marca sytuacia ulegnie 
zasadniczej zmianie. W  komitecie nie* 
interwencj zapadła wiążąca już uchwa­
ła na temat zakazu wysyłki ochotni­
ków do Hiszpanii. Uchwała ta wpro* 
wadza zarazem organizację kontroli 
międzynarodowej. Jednocześnie prezy­
dent Francji wydał szereg dekretów, 
bardzo surowych, mających na celu 
uniemożliwić de facto wyjazd ochotno 
ków za Pireneje. Równocześnie wpro­
wadzono kontrolę międzynarodową 
nad wszystkimi transportami (ludzi i 
amunicj) do Hiszpanii. Kontrola ta ma 
być bardzo surowa.

Hiszpania tedy będzie pozostawiona 
sama sobie. Może w ten sposób szyb­
ciej zakończy się przelew krwi. Zbyt 
długo już walki hiszpańskie zagrażają 
pokojowi Europy. Ostatnie zwycięstwa 
gen. Franco stawiają możliwość roz­
strzygnięcia sytuacji. Bardzo potężnym  
czynnikom europejskim zależy co raz

Hasło Zjednoczenia Narodowego
zapadło głęboko w żołnierska duszę Lwowa.

Odzew m. Lwowa na hasło pułk. Koca.
Warszawa. 3 marca. (P. A. T.J 

Na zjeździe przedstawić eli ludności 
miast Polski, który odbył się w W ar­
szawie, na ratuszu, w dniu 1 marca r.b. 
po przemówieniu płk. Adama Koca 1 
prezydenta Stefana Starzyńskiego za» 
brał głos szereg mówców, reprezentu­
jących wszelkie zawody i dzielnice Rze 
czypospolitej. Przemówienia te dały 
obraz ustosunkowania się przedstawi­
cieli ludności miast Polski do „Obozu 
Zjednoczenia Narodowego". Dajemy 
tu przemówienie prezydenta m. Lwo­
wa dr. Ostrowskiego.

Imieniem Lwowa, który gorącym ser­
cem powitał deklarację tworzącego się 
Obozu, pragnę dać wyraz głębokiej 
>viary w jego rozwój i przyszłość.

Lwów — miasto — żołnierz Rzeczy* 
pospolitej, nie tylko z nazwy żołnier­
ską ma duszę i żołnierskie, proste na 
sprawy publiczne zapatrywanie, rozu­
mie, bo nieraz w dziejach dowodnie to 
stwierdził, że siła obrony i ataku w y­
nika z zespolenia wysiłków, podle­
głych jednemu kierownictwu. W  
dniach oblężenia Lwowa przez Tata. 
lów . Moskali i Turków, w pamiętnych 
listopadowych dniach 18-go roku, czy 
latem 20-go, nie było w mieście na­
szym lewych czy prawych, białych czy 
czerwonych, byli tylko Rzeczypospoh-' 
tej obywatele i żołnierze — Skargow- 
ską , cnotą chęci ku dobru pospolite* 
mu'‘ ożywieni. Ta jedność wszystkich 
bez wyjątku Polaków dawała nam po* 
czucie si]y, była silą prawdziwą, po­
zwalała porywać się na czyny pozornie 
szaleńcze, a jednak skoordynowane i 
wiedzione przez świadome celu przy* 
wództwo do zwycięstwa.

I dlatego hasło zjednoczenia narodo­
wego, rzucone przez kierownictwo O- 
bozu zorganizowanej woli ludzkiej, za­
padło tak głęboko w żołnierską duszę 
Lwowa, byl czas, w którym element 
polski na naszym terenie w swej pręż­
ności jakby osłabł, nie znajdując do­
statecznego rezonansu swych narodo­
wych potrzeb. Ale teraz, skoro jest już 
jasną konieczność akcentowan a naro­
dowych, polskich czynników w kształ­
towaniu dzisiejszej państwowej rzeczy* 
wistośc , znikają wahania i zastrzeże­
nia. Polacy na terenie województw  
południowoswschodnich muszą powró 
cić do roli elementu, którego myśli i 
pracy wytworem jest państwowość poi 
ska na tym obszarze. Mocny akcent 
narodowy może wykrzesać z polskiego 
patriotyzmu, zwłaszcza na terenie etno* 
graficznie m eszanym, efekty pierwszo 
rzędnej dla Państwa doniosłości. Ten 
akcent narodowy, wsparty o wartości 
moralne, płynące z duchowej łączności 
z kościołem katolickim, jest dla Lwowa 
podnietą do największych wysiłków, 
jest zarazem rękojmią powodzenia pra 
cy politycznej nowego Obozu w lwów 
skim regionie.

Niemniejsze nadzieje wiążemy z ty* 
mi ustępami deklaracji, które, odrzu­
cając doktrynerskie regulowanie sto­
sunków gospodarczo-społecznych, sta­
wiają na naczelne zadanie intensyfika­
cję życia gospodarczego na zasadach 
u.mania własności i przedsiębiorczości 
prywatrfej, przy równoczesnym naj­

bardziej na tym, aby obecny stan ^  
Hiszpanii został zlikwidowany. Oby 
tr> nastlanilo rak nairvahlei. L.

bardziej szerokim i demokratycznym 
podkreśleń u roli włościan i robotni­
ków w życiu polskim. Wszak patrio­
tyzm robotnika j chłopa polskiego za­
pewnił nam zwycięstwo na polach bi* 
tewnych, wszak inicjatywa i energia 
szerokich warstw ludowych stanowią 
gwarancję siły obronnej Państwa i 
w przyszłości.

Szczególną jednak radośc:ą napełnia 
nas sformułowanie poglądów o roli 
miast i mieszczaństwa. Polska racją sta* 
nu, zdrowy zmyśl gospodarczy muszą 
uznać za podstawy rozwoju kultury i 
cywilizacji narodowej, uprzemysłowię* 
nie kraju, skrzepnięcie polskiego prze- 
myslu, rzemiosła i handlu, wmożenie 
mieszczaństwa, proces racjonalnej ur­
banizacji Polski jest warunkiem likwi­
dacji narastających problemów ludno­
ściowych i społecznych. Miasta polskie 
stają do wyścigu na tym odcinku, pom­
ne wskazań naszej historii, że okresy 
rozkwitu miast były zarazem okresami 
rozwoju kultury, siły gospodarczej

także i wsi polskiej oraz okresami naj­
większej ekspansji Państwa Polkiego. 
podczas gdy okres upośledzenia miast, 
byl równoznaczny z upadkiem poten­
cjału mocarstwowego Rzeczypospoli* 
tej. Lwów, miasto Kazimierza W iel­
kiego, na tego właśnie nauczyciela eko­
nomiki musj wskazać w chwili obecnej, 
gdy zadaniem wszystkich obywateli 
Rzeczypospolitej jest umocnienie jej 
potęgj i znaczenia.

Miasto nasze znaczenie swe w prze­
szłości zawdzięczało swemu mieszczań* 
stwu, które założywszy sadybę na dzie* 
jowym szlaku, umiało tak samo dobrze 
parać się handlem czy rzemiosłem, na* 
uką czy sztuką, polityką czy orężem, 
le n  stan, finansowo i kulturalna pod­
pora dawnej Rzeczypospolitej, nie żą­
da dziś pomocy, ni ratunku, wymaga 
tylko ogólnego uświadomień a jego 
roli w życiu zbiorowym. Waga dekla­
racji w tym względzie polega właśnie 
na uprzytomnieniu tej prawdy.

Akcesy do Obozu płynu z całej Polski. tu
.Warszawa. 3. 3. (PAT.) W  dalszym 

ciągu do Obozu Zjednoczen'a Narodo 
wego napłynęły akcesy następujących 
urganizacyj społecznych z całego kiraju

Z woj. lubelskiego: Organizacje spo­
łeczne (kolonii Husince — pow Biała 
Podlaska. Akces podpisały. Kółko rol­
nicze „Ż arno", Ochotnicza Straż pożar 
na.

Rada gremadzikia wsi Łańcuchy pow. 
lubelski. Zw. pracowników samorządu 
terytorialnego, Zamość; Zw. zawodo­
wy pracowników samorządu terytorial 
nego, Radzyń podlaski. Rada groma­
dzka i organizacje społeczne Posady i 
osady Pilawa pow. Garwolin. Akces 
podpisały następujące organizacje: ka» 
tolickie stowarzyszenie młodzieży mę­
skiej, Spółdzielcze Stow. spożywców  
„Jedność", Kat Stow. młodzieży żeń* 
skiej, K. P. W., Ochotnicza straż po­
żarna.

Z woj. wołyńskiego: Zarząd i Rada 
gminna Diatkiewicze pow. Równe, Ra­
da gromadzka Zaścianka Ozdzary, gm. 
Szczuczyn.

Z woj. lwowskiego: Zw. pracowni*
ków samorządu terytorialnego oddz. 
Przemyślany, Zw. pracowników samo­
rządu terytorialnego, oddział Sokal, 
Stow. mieszczan ręk. i przem. „Gwia* 
zda" Żółkiew; Dyrekcja i grono nau- 
cziycielsk e męskiej średniej szkoły han 
d Iow ej, Sambor.

W e Lwowie w dalszym ciągu napły­
wają liczne akcesy do Obozu Zjedno­
czenia Narodowego. Na ręce Komitetu 
lwowskiego: od Rad gromadzkich
imienem ludności oraz od kół Zw. 
strzeleckiego, od Kółek rolniczych, 
Związków szlachty zagrodowej i Kół 
gospodyń wiejskich. Ostatnio akces 
zgłosili tramwajarze, zrzeszeni w Za­
wodowym Zw. pracowników gminy 
m. Lwowa. Podkreślić nadto należy li* 
czny napływ zgłoszeń od pojedynczych 
osób.

Z woj. tarnopolskiego: Stow. polsk. 
rzemieślników i przemysłowców „Gwia 
zda‘‘ Zbaraż, Tarnopol, Klub radnych 
m ejśkich pracy gospodarczej Tarnów, 
Organizacje i stowarzyszenia miasta i 
powiatu Brzeżany,

Związek ziem an pow. buczackiego

uchwalił zgłosić przystąpienie do Obo* 
zu Zjednoczenia Narodowego. W  Zu- 
brzcu tegoż powiatu odbyło sie zebra- 

! nie obywatelskie, na którym irepreden* 
j  tanci całej gminy zubrzeckaej zadeklaro 
i wali przystąpienie do nowego obozu 
i płk. Koca. Osobno zgłosił swe przystą 

pienie miejscowy proboszcz. Na zebra- 
j nie przybyli liczni włościanie, dawni 
I członkowie stronnictwa ludowego.

Na zjeździe działaczy oświatowo*spo 
i lecznych i gospodarczych powiatu 
j trembowelskiego pod przewodnictwem 
j  ks. sen. Puchały uchwalono rezolucję,
I solidaryzującą się z deklaracją płk. 
| Koca. Rezolucja wzywa wszystkich o- 

bywateli narodowości polskiej powia­
tu trembowelskiego <do bezwzględnego 
współdziałania z oświadczeniem płk. 
Koca.

Z woj. stanisławowskiego: Związki 
i organizacje społeczne, Delatyn; Zw. 
zawodowy pracowników samorządo­
wych oddz. Nadwóma, Polskli Czerwo 
ny Krzyż Mikołajów r  ^- ^strem.

W  Gorlicach odbyło się zebranie na 
którym 29 organizacyj społecznych, 
działających na terenie pow. gorlickie­
go a skupiających 5000 czynnych człon 
ków, zgłosiło akces do Obozu Zjedno* 
czenia Narodowego.

W  Poznaniu odbyło się posiedzenie 
Zarządu wojewódzkiego Federacji P. 
Z. O. O. prz'y udziale delegatów wszy 
stkich zrzeszonych związków, na któ* 
rym uchwalono jednomyślnie deldara* 
cję, że „w obecnej sytuacji polityczno- 
wojskowej i ogólnym wyścigu zbrojeń 
nie może być wśród b. żołnierzy i 
oswobodziicieli Ziemi Wielkopolskiej 
ludzi biernych, nie idących za hasłami 
deklaracji pik. Koca. że deklaracja ta 
w szczególności podklreśia tak ważne 
zadanie, jakim jest wzmożenie obron* 
ności granic Rzeczypospolitej". Zrze­
szone w wojewódzkiej federacji związ* 
ki postanawiają czynnie ustosunkować 
sdę wobec akcji płk. Koca i polecają 
swym ogniwom organizacyjnym 1 
członkom związków pracować w myśl 
deklaracji Obozu Zjednoczenia Naro­
dowego.
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Wiadomości bieżące.
Środa
Kunegunay 

Jutro: Kazim ierza 
W schód słońca 6 19
Zachód . 17 13

TEATR^WfFLKI.
Środa godz. 20 W ystęp baletu Parnella. 
C zw artek godz. 20 W ystęp baletu Parnella 
Piątek godz. 19.30 „M adam e Sans G ene“ . 
Sobota godz. 20 „Łucja z Lam m erm ooru1*

POW SZECH NY TEATR ŻOŁNIERZA  
(Teatr Rozmaitości)

Środa --- godzina 19.30 wieczorem 
„Księżniczka czardasza".

COLOSSEUM : Gościnne występy war*
szawskiego teatru 13 Rzędów.

Środa 3 marca godz. 8.15 „C o w olno \vo.> 
jew odzie...".

C zw artek 4 marca godz. 20 15 „Co w olno 
w ojew odzie...".

KINOTEATRY:
A PO L L O : „Sam D adsw orth".
C A S1N O : „Sam na sam" z Paulą W esse ly  
C H IM E R A : „Ekscentryczna dam a". 
E U R O P A : „Raj ko b ie t'1.
K O PE R N IK : „M atura".
4A R Y S IE N K A : „M atura".

M ETRO : „Dziewczę z Budapesztu"*. 
M IIZ A : „A ntKony A dverse‘‘. - 
P A Ł A C E : „G bncertina"—
P A N : „Sylw etki".
PA X : „M ały król".
R A J: „Będzie lepiej" z Szczepkiem i T oń; 

kiem.
S T Y L O W Y : „A w antura am erykańska" i 

rewia.
S W IT : „Jaśnie pan szofer11 i „N ow e przy; 

gody T arzana".
T Ó N : „B iały anioł". 
l TCIECH :A : „K oenigsm ark" i rewia.

FOTOPLASTIKON, pi. Marjacki 5.i
Hiszpania.

— Opera — Teatr W ielki P- Ewa
H androwska ; T urska, nasza najznakom itsza 
i icnom enalna śpiewaczka, w ystąpi dw ukro; 
tnie w >perze lwowskiej w swoich najlep; 
szych rolach. D nia 6 marca w „Łucji z Lam; 
m erm ooru" i 10 marca w „T raviacie '‘. W y; 
stępy p. B androw skiej, staną się nicw ątpli; 
wie najw ażniejszym  w ydarzeniem  artystycz» 
nym w naszym życiu m uzycznym , tern bar; 
dziej, żc w operach tyah usłyszym y śpie; 
waków tej miary jak  W itolda Łuczyńskiego, 
m łodego tenora polskiego, artysty opery war 
szawskicj, o pięknym , lirycznym  tenorze, 
A dam a D obosza, ulubieńca publiczności 
Iwowskiei, Znenona D olnickicgo, znakom i; 
tego .bary tona  scen polskich i Romana W ra;

. Przy pulpicie kapelm istrz Józef Lehrc-, 
n żv  eruje A leksander U luchanow . Również 
rew elacyjnie zapow iadają się dalsze p rzed; 
stawienia lO marca „T raviata" z p p .: Bań; 
drow ską, D oboszem , Zenonem  D olnickim , 
12 marca „M adam e B utterfly" z H eleną L:; 
powską i na zakończenie obecnego cyklu 
operow ego „Straszny D w ór1* w now ym  O; 
pracow aniu muzycznym A dam a D olżyckic; 
go, znakom itego dyrygenta polskiego, któ-v 
poprow adzi również ,,Traviatę" i „M adame 
b u tte rfly  . B ilety do nabycia w kasie Teatru 
W .elkiego oraz w magazynie nut Scyfartha, 
ul. A kadem icka 6.

— W ystęp  baletu Parnella w Teatrze 
W ielkim . Dziś 3;go i ju tro  4;go marca br. 
odbędą się gościnne w ystępy mistrzowskie, 
go baletu Feliksa Parnella. U jrzym y ten 
w spaniały zespół z Feliksem Parnellem . Zizi 
i A licją H alam ą na czele, w ich niezrów na. 
nych kreacjach baletow ych. O rkiestrą  dyry; 
guje kom pozytor Z ygm unt W iehler. W spa; 
n iałe kostium y i dekoracje w edług najlep; 
szych polskich malarzy. — Bilety do  naby; 
d a  w kasie T eatru W ielkiego oraz w „A bo11 
pl M ariacki 9.

— Powszechny Teatr Żołnierza wy sta; 
wda dziś w środę 3»go b. m. o  godzinie
19.30 „K siężniczkę czardasza11, znakom itą o; 
peretke K alm ana, cieszącą się niesłabnącym  
I -odzeniem. — W ysteo świetnej pri; 
m adonny  p. M cii G rabow skiej, k tóra w roli 
Sylw y V arescu, -doby ła  szturmem serca 
Iwom ' ' • publiczności.

W  c_wartek, dnia 4 marca tea tr nieczyn; 
l1v.' _  \ v  p rzygotow aniu  „M atura" Fodora.

B ilety na bieżące przedstaw ienia w p rzed , 
sprzedaży przy  kasie Pow szechnego Teatru 
Żołnierza, ul. R utow skiego 22, w godzinacli 
<-d 10—13 i 17—20.

— N iebyw ały sukces satyry „Co w olno  
wojewodzie** w wykonaniu Zespołu War; 
szawskiego Teatru „13 Rzędów** w fea; 
trze „Colosseum**. — W czorajsza prem iera 
satyry ,»Co wolno wojewodzie*1... w wyko*

J- K raszewskiej, 
M. N obisów ny, K. K rukowskiego, L Lawiń; 
skiego i K. 1 oma, zdobyła sobie ogólny po; 
klask u licznie zebranej publiczności, która 
przez cały czas p r odstaw ienia, darzyła wv. 
konaw ców  niem ilknącym i oklaskami. Mała 
ale dobra  ekipa świetnych estradowców, da 
je w idow isko na w skroś nowoczesne i godne 
w idzenia. Spodziewać się przeto należy, że 
satvra ta, cieszyć się będzie olbrzym im  po. 
wodzeniem . — Bilety do nabycia w skła; 
dzie nu t Seyfartha, ul. A kadem icka 6, przed 
przedstaw ieniem  przy kasie teatru.

KOMUNIKATY.

Piąkny dorobek 
romanistyki

Kolo R om anistów  pod  p n e w . p. Przeto? 
ckiej dorocznym  pięknym  zwyczajem urzą; 
azilo  herbatkę i zebranie tow arzyskie, na 
którym  zapozna ło  starszą generację rom ani; 
stów  lwowskich ze swym dorobkiem  mi? 
r.ionego roku. N a zebranie przybył kurato- 
Koła prof. d r Zygm unt C zerny, p rofesoro; 
wie dr. K uryłow icz, dr. B :edrzycki, doc. dr 
D łuska, lektorzy dyr. dr. Fiszer i S:ngev:n, 
liczni rom aniści i członkow ie Kola. W  c:ę. 
ści artystycznej zebrania, po zagajeniu 
przez p. Przctocką, p. G niadek recytował 
specjalnie napisany św ietny fikcy my d ;alog 
francuski między portretam i wielkich psr.? 
rzy Francji, wiszącymi w sali Insty tu tu  R c; 
mandstyki, zakończony rabelaisow skim  wr< 
-w aniem : „A llons bo ire11, a p. R zadkow ska 
dosKionalą satyrę na w ybitniejszych lwów? 
■kich rom an;stów. Praw dziw ą bizsiadę into; 
łektualną i artystyczną stanow iły pieśni lu; 
dowc hiszpańskie różnych epok i regionów  
odśpiew ane przez znakom itego znawcę 
fo lk loru  H iszpanii, lektora jęz. hiszpańskie; 
go U JK . du  Fiszera W ieczór należał, iak 
corocznie, do najm ilszych w ieczorów  dla

młodej generacji 
lwowskiej.

daw nych rom anistów , k tó rzy  w atmosferze 
swych zainteresow ań i koleżeńskich kon3 
taktów zacieśnili w ęzły łączące ich wzaje; 
mnie ze sobą i z ich profesoram i.

Kolo Rom anistów  kontynuuje chlubne 
tradycje swoje i lwowskiej wiedzy rom ani; 
stycznej, pracując w kilku sekcjach. U czest; 
nicy sekcji w łoskiej dokonali obecnie 
wspólnie p rzekładu B encdetta C rocęga 
„B reviario di Estetica", którego d ru k  po; 
dejm uje w najbliższych dniach. Sekcja hisz; 
pańska odbyw a co tydzień zebrania z refe; 
ratami i dyskusjam i. Sekcja portugalska za; 
prosiła lektorkę jęz. portugalskiego U JK. 
dr. M arlińską na cykl odczytów  krajoznaw ; 
czo;historycznych o Portugalii, a sekcja pro 
wancka przygotow uje w spólny przekład  A r 
bauda „Bestio dou V accares“ . W reszcie 
istnieje sekcja literacka, na której om aw ;ano 
postać Peguy, bergsonisty  katolickiego i 
Edw arda Estaunic. Z ebrania p lenarne Kola 
pośw ięcone są współczesnem u teatrow i fran 
cuskiemu, o którego inscenizacji w ygłosiła 
wykład p. F reuum anów na.

Doroczne walne zebranie Zw. Legionistów
w Stanisławowie.

W  Stanisławow ie przy licznym udziale 
uczestników  odby ło  się doroczne w alne ze; 
branie członków  miejscowego Kola Zw ią; 
zku Legionistów , pod  przew odnictw em  d?; 
legata Z arządu  O kręgu Z w azk u  Legio.ni; 
stów ob. B licharskiego. Poniew aż zebranie 
tc  odbyło  się w nader pow ażnej ch w li 
tw orzenia now ego obozu  politycznego przez 
K om endanta N aczelnego Zw iązku LcgGni; 
stów  płk. Koca, zebrani uchw aldi jedno; 
myślnie podporządkow ać się w ezwaniu Ko; 
m endanta. U chw alono też w ysłarre d e p c .’. 
hołdow niczych do Pana P rezydenta R P , 
M arszałka Śmigłego R ydza, K om endanta 
N aczelnego Zw iązku Legionistów  płk. Ko; 
ca oraz K om endanta O kręgow ego Związku 
dr. W ojciechow skiego.

U stępującem u Z arządow i udzielono 
absolutorium , po czym w j brano now y za? 
rząd na okres 2;letni w składzie następuj.)" 
cym: mgr. K otlarozuk (prezes), Swiętnieki 
Michał i dr. Kochaj Jan (w iceprezesi), Zu; 
rawski M ieczysław (sekretarz), Seniuk T m  
masz (skarbnik).

W alne zebranie, uchw aliło następujące rcs 
zo luc je :

1) W  trosce o rozwój ośw iatowy, naro; 
dow y i ku ltu ra lny  społeczeństwa polskiego 
na terenie w ojew ództw a stanisławow skiego 
z tb ran i w yrażają swój żal z tego powtodu, 
że pom inięcie Stanisławow a przy tw orzeniu  
państw ow ych liceów pedagogicznych żeń; 
skich uszło uw adze tych czynników , które 
są pow ołane do przodow ania życiu spote? 
cznemu na terenie Stanisławow a. Przeto ze; 
brani w zywają bratn ie organizacje, o ra : 
Z arząd  Podokręgu  Zw iązku Legionistów w 
Stanisławow ie, ażeby wszczęły starania w 
k ierunku napraw ienia krzyw dzącej tutejsze 
społeczeństwo decyzji.

23 W alne zebranie w y tjża  pełne uznanie 
senatorow i Zarzyckiem u F erdynandow i za 
owocne poświęcenie się pracom  nad  organi; 
zowaniem społeczeństwa polskiego w du; 
chu państwrow o;tw órczym  na terenie całego 
w ojew ództw a, stawiając się do jego dyspo; 
zycji w dalszych dążeniach do skonsolido? 
Wania naszego społeczeństwa w obecnej 
chwili.

T radycyjnym  zwyczajem ztbranie. zakoń; 
czono odśpiew aniem  „Pierwszej Brygady*'.

— Legioniści! D oroczne w alne zebra; 
nie członków  O ddz. Zw. Legionistów  Pol. 
we Lwowie odbędzie się w piątek 5 marca 
br. o g o d :. 18 w sali Insty tu tu  Technolo. 
gicznego (ul. B ourlarda 5). razie braku 
kom pletu praw om ocne w alne zebranie zgv, 
dnie z ust. 5 par. 73 itarutu odbędzie się

o godz. 18.30 w tym samym lokalu. U d :i;’.l 
w walnym zebraniu mogą wziąć b. Iegioni? 
ści zw eryfikow ani i zbalotow ani przez Za; 
rząd O ddziału , którzy w ykażą się num ero; 
w.-.nymi zaproszeniam i. Z arząd  O ddziału 
wzywa rów nocześnie wszystkich b. leg ioni­
stów zw eryfikow anych i zbalotow anych do 
w yrównania zaległych składek członkow ; 
skich, a to  zgodnie z usi. b (par. 17 statutu)

— Pożegnanie ob. Aleksandrowiczowej. 
Dnia 27 lutego br. w K om endzie VI. Okr. 
Z- S., W ydział Pracy K obiet przy w sp ó ł1 
udziale delegatów  Tow arzystw a Przyjaciół 
Zw azku Strzeleckiego zegnał członkoiię 
W ydziału ob. A leksand^ow iczow a/M arię. 
która opuszcza Lwów z pow odu przeniesie; 
nia jej męża na inne stanow isko służbow e 
do W arszaw y. O kręgow y W ydział traci z 
tego pow odu bardzo  czynną i n iezastąpioną 
w pracy k o b e t  Z. S. działaczkę.

— Pol. Tow. Politechniczne we Lwowie
zawiadam ia, że we środę 3;go bm. o go; 
dżinie 18.30 w sali Tow arzystw a, ul. Z im o; 
rowicza 9, od b ed z ;e s:ę zebranie dyskusyjne 
P t .: „Rządow y Program  Inw estycyjny", 
które zagai Drezes ho:t. P. T. P. Inż. Stani; 
staw Rybicki.

G oście w prow adzeni przez C złonków  : 
Studenci W yższych U czelni mile w idziani.

— Akademickie K oło Geografów i An; 
tropologów urządza w „rodę, dnia 3;go 
h. m., o godzinie 19, w sali Collegium  Ma? 
rm u m  U. J. K. (Kościuszki 9) odc-y t Jó; 
refa Slcbodzińskicgo, ilustrow any 40 prze; 
roczami, p. t. Cyganie. Treść odczytu: P.i,< 
chodzenie C yganów , w ędrów ki, tryb  życia, 
w ierzen:a, zwyczaje, współczesne dążenia i 
przyszłoś-* Po odczycie pokaz tańców , śpie; 
wu i muzyki Cyganów , obozujących wc Lwo 
ivie. W stęp 50 gr.

— W  piąta bolesną ror/tnicę zgonu zloti ; 
ustego kaznodziei Legionów Polskich Księ; 
dza Biskupa D ra W ładysław a B andurskie; 
go, odpraw ione zostanń nabożeństw o żal,o. 
bne w sobotę, 6 marca br. w kościele garni; 
zonow ym  (O O . Jezui+ów) we Lwowie o 
godz. 9?tej rano.

W szystkie O rganizacje, Cechy, St 'warzy? 
szenia, Zw iązki i T ow arzystw a zaprasza vę 
do wzięcia udziału  w tym nabożeństwie 
żałobnym  K om itet B udow y Pom nika Ks. 
Biskupa W ładysław a B indurskiego, Zwią; 
zek R ezerw istów  O kręg V I, Związek Strze; 
lecki im. Ks. Biskupa B andurskiego oraz 
Stowarzyszenie, „G w iazda" we Lwowie.

W  niedzielę zaś dnia 7 marca 1937 odbe; 
dzie się staraniem  czterech wyżej w ymienio; 
nych organizacyj uroczyste przedstaw ienie 
siłami „Sceny G w iazdy" sztuk: w  5 obra? 
zach Lucjana Rydla pod t r u łe m  „Z aczaro; 
wane k;>ło‘‘. Przedstaw ienie to odbędzie się 
w sali „G w iazdy" ul. Franciszkańska 7 o 
godzinie 19 itej (7*mej wieczorem). C zysty 
dochód z tej im prezy przeznacza się Korni; 
tetowi B udow y Pom nika Ks. B iskupa Wla? 
dysława B andurskiego we Lwowie.

Bilety wstępu wcześniej do nabycia w 
biurze Stow „G wiazda" we Lwowie, ul. 
Franciszkańska 7 codziennie w godzinach 
wieczornych.

— Kino ; Rewia „Stylowy". — Swie; 
żo w ystaw iona rewia p. t. „Bez aw antur", 
jest milą w iązanką tańca, śpiewu i hum oru, 
a więc wszystkiego, czego żąda sie od każ; 
dej dobrej rewii. K onrad O strowski jeszcze 
raz dow iódł lw ow sUej publiczności, jak na; 
leży balet sceniczny wystawić, za co też 
zbierał zasłużone huragany oklasków. W acia 
M orawska w swoim repertuarze, jak zawsze, 
w yborna. N ow o zaangażow any A ntoni lży; 
kowski, przypom niał się swoim w spaniałym  
głosem i spotkał się z wielkim aplauzem . 
N ad ca łoścą  czuwa W inerki, k tó ry  w raz A., 
Rielawskim rozśmiesza widi wnie do łez. 
O rkiestra pod  batuta Fisza brzm i wspaniale 
i przyczynia się pod każdym  względem do 
pow odzenia rewii.

N a ekranie polski film „A m erykańska A ; 
w antura" bardzo  dobry  i interesujący.

KRONIKA hlEISKA.
Zamach samobójczy. W czoraj w polu; 

dnie do apteki K w artnera przy ul. Zam ar; 
stynow skicj 76, p rzybył Andrzej Bielecki z 
K leparow a, k tóry  w ywołał aw anturę, a na; 
stępnie usiłow ał popełnić sam obójstwo 
przez zażycie jakiegoś proszku, Bieleckiego, 
pc, udzieleniu mu pierwszej pom ocy przez 
lekarza dzielnicow ego, oddano  do aresztów 
policyjnych. s

U czeń potrącony przez auto. W czoraj 
wiecziOirm szofer M ichał D ub in .ak  (ul. Dzia 
lyńskich 4), jadąc autem osobow ym  LW. 
92CF8, na ul. A kadem ickiej potrącił prze; 
chodzącego przez jezdnię 13;letnicgo Ed; 
w arda C hryszczyszyna ucznia szkoły pow; 
szechnej (Sykstuska 25), k tóry  doznał zła; 
mania lewej nogi. O fiarę w ypadku D ubi; 
n iak sam odw iózł do szpitala św. Zofii

PONURY BILANS.
Malaga. 1 3. (PAT.) Dochodzlenia 

ofiojalne ustaliły, że podczas rządów 
czerwonych w Maladze, zamordowano 
w Maladze z rozkazu różnych komi­
tetów komunistycznych przeszło 8700 
osób, w  tym dużo dzieci, kobiet 1 star­
ców. W  Punte Genil stracono cęterech 
przestępców, którzy dopuścili się w y­
rafinowanych zbrodni na rozkaz miej­
scowego przewódcy komunistycznego.

Soort i Wychowanie Fizyczne.
Sekcja narciarska i turystyczna Kolejowe; 

go Przysposobienia W ojskowego we Lwo; 
wic urządza w dniu  7 marca w Ławocznem 
zaw ody sekcyjne, w ram ach których  odbę; 
dzie się bieg na 12 km. dla panów  i na 8 
km. dla pań. O ba biegi rozegrane -zostaną 
o odznakę spraw ności Polskiego Związku 
Nnrcmrslkre.go. Zgłoszenia przyjm uje sekre; 
ta ria t sekcji w  czw artek przy ul. K rasicki:h 
5 I. p. oraz na miejscu w Ławocznem . Ba; 
danie lekarskie odbędzie się bezpośrednio  
przed biegiem. Startow e wynosi 1 zł.

„Polska Współczesna* 
w Rapperswilu.

W  roku ubiegłym  gościia w zam ku R ap; 
pcrswil W ystawa polskiej sztuki, zorganizo? 
wana przez M inisterstw o Spraw  Zagranicz; 
r.ych; w roku bieżącym w ystawa rappers; 
w dska ma objąć całokształt zagadnień, zwią 
zanych z Polską, a przy tej organizacji 
w spółpracuje szereg m inisterstw  i -instytu* 
cyj społecznych. W ystawa ta p. n. „Polska 
W spółczesna1* będzie otw ierana corocznie w 
sezonach: wiosennym^ letnim i jesiennym , 
p rzy  czym eksponaty  wystaw y będą z hie» 
giem czasu aktualizow ane i zmieniane.

G łów ną część w ystaw y tegorocznej (7 sal) 
zapełnią eksponaty M inisterstwa K om uni; 
kacji, ilustrując nictylko h istor e i stan obe; 
cny kom unikacji, ale dające rów nież prze? 
g ląd zagadnień społecznych i gospodar; 
czych Polski współczesnej, tudzież p ropa; 
gandę jej w artości turystycznych.

O rganizację w ystaw y rozpoczęto już w 
g rudn iu  ub. r., obecnie  opracow uje się, wy; 
konuje i zakupuje eksponaty, na które zło; 
żą sie: tablice i w ykresy zasadniczych da; 
nych statystyczn> ch i mapy (w ykonane 
przez absolw entów  W arszawskiej A kadem ii 
Sztuk P ięknych), fo togiafie oraz zbiory  
sztuki ludow ej.

Zainteresow anie, jakim cieszą się spraw y 
polskie w Szwajcarii, liczna frekwencja cd  = 
w iedzających Rappersw il cudzoziemców-, 
sukces jaki zdobyła zeszłoroczna w ystaw : 
rappcrsw ilska, a przede w szystkim in tere; 
sująca i artystycznie nodana treść przygo; 
tow ywanoj w ystaw y dają zupełna gw aran; 
cję, że spełni or.a sw oją rolę propagandow ą 
— R appersw il odzyska zajm owane niegdyś 
stanow isko jednej z najw ażniejszych p lacó ; 
wi k kultury  polskiej na terenie m iędzyna; 
rodow ym . „

D A R  PRACO W NIK Ó W  „P O JM IH U 1* 
N A  F. O. N .

W  tych dniach odbyła  s :ę uroczystość 
wręczenia zebranej przez pracow ników , ro ; 
botn ików  i przedsiębiorstw o „Polrrdn" Pań; 
stwowa Fabryka O lejów  M ineralnych — 
sum y 72.835 zł. na F undusz O brony  N aro ; 
dow ej. ?

W  im :eniu Pana M inistra Spraw  W oisko; 
wych dar przyjął od przedstaw icieli o fiaro; 
daw ców  — Prezesa R ady dyr. Lucjana Za; 
drow skiego, N aczelnego D yrek tora  inż. Ste 
fana D ażw ańskiego i inż. Bolesława Przed; 
pełskego  — II. W icem inister Spraw  W oj; 
skow ych gen. bryg. inż. A leksander Litwi;

STRZELCZYNIE N A  „POMOC  
ZIMOWĄ**.

D nia 8 lutego 1937 staraniem  oddziału  
żeńskiego Z w iązku Strzeleckiego w R ohas 
tynie u rządzono w świetlicy oddzaalu „Wie? 
czór hum oru i śm iechu", na k tó ry  przybyli 
prócz członków  Z arządu  oddzia łu  i człon; 
ków  czynnych, członkow ie Koła Przyjaciół 
Z. S.

W ieczorynkę tę zaszczyci! sw oją obecno; 
ścią pow iatow y starosta d r Janecki. Na 
program  złożyły się inscenizacje, tańce, hu» 
m orystyczne dialogi oraz pieśni i żywa ga; 
zetka, ilusrruljąca życie świetlioowe.

W m czór ten słusznie nosił nazwę hum oru 
i śm iechu, poniew aż rzęsiste oklaski i szcze? 
ry śmiech w zupełności godziły  się z ta 
nazw ą. ' s

Po ognisku odbyła siv zabaw a taneczna.
D ochód  z w ieczorynki Drzeznaczono w  

całości na pom oc zimową d L  bezrobotnych.

SA N  W OLNY O D  LO DU.
N a Sanie sp łynął już lód  od żrodeł. Po 

d rodze trćędzy Sanokiem  a Przemyślem  
po tw orzyły  się małe zarory, k tó re  natyoh; 
miast zostały usunięte. O becnie płynie już 
S nem drobna kra, pochodząca przew ażnie 
z. dopływ ów  tej rzeki w górnym  jej biegu. 
Poziom  na Sanie obniżył sie znacznie. N ie; 
bezpieczeństw a pow odzi tak nad  brzegam* 
Sanu, jak i jego dopływ ów  zupełnie nie ma.

Giełda z  dnia 3 m arca.
W A R SZA W A  -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

D ewizy: Belgia 212.36, A m sterdam  289.10, 
K openhaga 115.20, Londyn 25.80, N ow y 
Jo rk  czeki 5.27 i trzy  czwarte, kabel 5.2S, 
O slo 129.70, Paryż 24.55, Praga 18.41, Sztok 
holm  133.05, Z urych 120.65, M ediolan 27.55. 
Papiery procentowe: 3 prc. inwest. 64.25,
5 prc. konw ers. 53, 5 prc. kolejow a 52, 6 
prc. dolarow a 45, 4 prc. dolar. 4ou 7 prc. 
stabiliz. 361, 4 prc. konsolidac. 52. Akcje: 
Bank Polski 100, C ukier 29, W ęgiel 22, 
Lilpop 13.75, O strow iec 30.50, Starachowice 
34, H aberbusch 37.

LW ÓW  -  GIEŁDA ZBOZOW A.
N a G iełdzie ob ro ty  w życie, jęczmieniu, 

owsie, mące oraz egzekutywne. kupno  psze? 
nicy. Pszenica, żyto oraz mąki w dalszym  
ciągu zniżuią w cenie. Tendencja n iejedńo; 
litai^usposobienie poko ine . Ceny loco wa?
gon Lwów: pszenic.'1 jedno l. czerw. 28.75— 
29, zbiór, czerw. 28—28.25, jednol. biała 
28.50—28.75, rb io r. biała 27.75—28, ż^ to  
standart I. 23.25 23.50, II. 23—23.25, mąka 
pszenna stand. gat. I. wyciąg. 45.25—45.75, 
I—A 44.25—44.75, 1 - B  43.25-43.75, I—C 
42 .25-42.75, I - D  41.25-41.75, II - A  39.75 
--40.25, I I—B 39.25-39.75, I I - C  38 5 0 -3 9  
Tl— D 37.25-37.75, 11— E 35.25-35.75, 11—F  
33.75—34.25, mąka pszenna razowa do 0—95 
prc. 31.25—31.50, żytnia wyciągowa 0 —30 
n rc. 37.50—38, gat. I. 0—50 prc. 35—35.50,
I. 0 -6 5  prc. 33—33.50, II. 5 0 - 65 prc. 26— 
26.50, razow a 0 —95 prc. 27.75—28, pośle; 
dnia ponad 65 prc. 22.50—23. Inne kursy  
niezm ienione.
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Prawo o ustroju adwokatury.
Warszawa. 3. 3. (PAT.) Do Sejmu 

wpłynął rządowy projekt ustawy p. t. 
Prawo ustiroju adwokatury Projekt 
zawiera 122 artykuły. W  pierwszym  
rozdziale w przepisach ogólnych oma* 
wiane są pojęcia adwokiatuiry i zakres 
działania samorządu adwokackiego. W  
rozdziale 2*gim omawiane są warunki 
przyjęcia do adwokatury. Art. 10 tego 
rozdziału brzmi: ,,na listę adwokatów  
Rada adwokacka wpisze tego, kto 1) 
posiada obywatelstwo polskfie i korzy­
sta w pełni z praw cywilnych i obywa­
telskich, 2) jest nieskazitelnego chara­
kteru, 3) włada należycie językiem pol­
skim w słowie i p:śmie, 4) ukończył 
uniwersyteckie studia prawnicze z prze 
pisanymi w Polsce egzaminami. 5) od- 
hyl aplikację sądowa, zakończoną prze 
pisanym egzaminem, 6) odbył następ­
nie aplikację adwokacka, zakończoną 
egzaminem adwokackim.

ZJAZD DZIAŁACZY OŚWIATO* 
W O-SPOŁECZNYCH I G O SPO ­

DARCZYCH .
Trembowla. (PAT) Staraniem Komi­

tetu organąziacyjnego w Trembowli w 
-kfad krórego wchodzili1 ks. sen. Pu* 
chała, inż. H. Łęczycki i insp. szkolny 
Sandecki, odbył się powiatowy zjazd 
działaczy oświatowo-społecznych i go- 
spodarcaych. W ygłoszono następujące 
referaty: mgr Mazur: Postulaty pol­
skiego społeczeństwa na ziemiach po­
łudniowo-wschodnich.* Prof. T. Goń- 
czowski: Potrzeba konsolidacji żywio­
łu polskiego na kresach wschodnich. 
M. Skrzyńska: Sprawa kolonii i półko 
lonij letnich. Po wyczerpującej dysku* 
sji z udziałem 20 mówców uchwalono 
trzy rezolucje. Pierwsza dotyczy inten­
syfikacji i rozwoju polskiego rolni* 
ctwa, druga dotyczy polskiego gospo­
darczego i kulturalnego stanu posiada­
nia na Kresach, trsedia zaś brzmi jak 
następuje:

Powiatowy zjazd działaczy oświato* 
wosspolecznych i gospodarczych po­
wiatu Tirembowelskiego, solidaryzując 
się z deklaracją płkj Adama Koca, z/dą- 
żającą do konsolidacji narodu polskie­
go, wzywa wszystkich obywateli naro­
dowości polskiej powiatu trembowel- 
skiego do bęzwzględnego współdziała­
nia z założeniami tej deklaracji i rów­
nocześnie imieniem wszystkich organit- 
zacji tu reprezentowanych zgłaszamy 
swoje przystąpienie i współpracę do 
Obozu Zjednoczeni Narodowego.

Na zakończenie Zjazdu wysłano de­
pesze hołdownicze do Pana Frezyden* 
ta R. P. i Marszałka Rydza-Smigłego.

POŻAR W  W YTW ORNI PROCHU.
Warszawa. 3. 3. (PAT.) Dn. 2 marca 

w godzinach przedpołudniowych w 
Państwowej Wytwórni Prochu w Pion 
lcach wybuchł pożar, spowodowany za 
paleniem sie zapasów prochu przy ich 
sortowaniu. Przy wybuchu 20 osób 
odn oslo ciężkie rany, a 3 osoby lżej­
sze. Pogotowie lekarskie przewiozło 
rannych do szpitala w Radomiu. 4 oso­
by zmarły na skutek odniesionych po­
parzeń. Pożar został stłumiony. W ła­
dze sądowe j bezpieczeństwa prowadzą 
dochodzenia

DO  BEREZY.
Sosnowiec. 3. 3. (PAT.) W ładze ad­

ministracyjne wysłały za działalność 
wywrotową do miejsca odosobnienia 
w Be>-ez e Kartuskiej Mailowa Renko- 
>ińskiego z Będzina. Edwarda Bigaja 
z Kazimierza i Edwarda Gawlika z Dą­
browy Górniczej.

Program  radiow y.
Czwartek, 4 marca 1937.

I.w<Sw. G odz. 6.30: A udycja poranna.
11.30; Poranek muzyczny. 11.57: Sygnał
czasu. 12.03: P łyty. 12.40: D ziennik wie* 
c ro m y . 12.50: Pogadanka rolnicza. 14.30: 
K oncert życzeń. 15: W iad. gosp. 15.i5: 
K oncert reklam ow y. 15.35: Płyty. 15.55: 
K ącik hum oru. 16.05: Płyty. 16.20: A udycja 
dla dzieci. 16.35: P łyty. 17: O dczyt. 17.15: 
U tw ory  na dwa fortepiany. 17.50: „Książka 
i wiedza1'. 18: Pogadanka. 18.10: W iadom . 
sport. 18.20: Płyty, 18.35: Pogadanka. 19: 
Słuchow isko. 19.35: K oncert. 20.30: Felie* 
ton. 20.45; D ziennik w ieczorny. 21: Audy* 
cja m uzyczna ze Lwowa. 21.45: Płyty. 22.30 
Koncert.

Projekt nowej ustawy uposażeniowej.
Warszawa. 3 3. (PAT.) Wczoraj 

obradowała Komisja skferbowa. na pier 
wszyjn punkcie znajdował się wniosek 
pos. Szczepańskiego w siprawi e najwyż 
szej normy wynagrodzenia, wypłacane* 
go z funduszów publicznych, którą to 
normę wnioskodawca określa na 1500

zł. miesięcznie. Rozprawę nad tym 
wnioskiem odroczono do dnia 1 sty- 
czn/a roku przyszłego, a to w związku 
z oświadczeniem przedstawiciela Rzą­
du, że Rząd zamierza wnieść projekt 
nowej ustawy uposażeniowej.

Dalszy ciąg obrad komisji o g. 4*tej.

Zebranie miejskich działaczy społecznych.
Warszawa. 3. 3. (PAT.) W  dniu 2 

marca r. b. odbyło sie zebran/e miej­
skich działaczy społecznych Rzplitej, 
reprezentujących wsżystkie wojewódz­
twa.

Zebraniu przewodniczy! prezydent 
miasta dir. Stefan Starzyński, który wy 
jaśni! pojęcie członków Obozu Zjedno 
czenia Narodowego, stwierdzając, że 
członkami O. Z. N. w obecnym sta* 
dium są na odcinku miast tylko te o- 
soby, które podpisały w dniiu 1 marca

r. b. w Warszawie rezolucję, uchwalo­
ną na zjeździe działaczy społecznych 
miast Rzplitej.

Po omówieniu spraw oirganizacyj 
nych, prezydium grapy miejskiej Oho- 
zu Zjednoczenia Narodowego poleciło 
zorganizowanie lokalnych zjazdów w  
miastach, będących centrami poszcze­
gólnych okręgów terytorialnych Zja­
zdy te będą miały na celu nawiązanie 
jak najściślejiszego kontaktu z obywa* 
telstwem miejskim Rzplitej.

Odpowiedź japońska na zbrojenia
Ameryki.

N ow y Jork. 3. 3. (PAT.) „Associa­
ted Press" donosi z Toikio. ze Minister 
stwo wojny i marynarki złożyły w par* 
lamencie program prowadzenia wojny 
chemicznej oraz plan rozbudowy floty 
powietrznej na Pacyfiku, będący odpo 
wiedzią na rozbudowę jednostek lot­
nictwa amerykańsk ego. Minister mary 
nauki Yonai oświadczył, że w eiągu naj 
bliższych 3 lat nie ma powodu obawiać 
się Stanów Zjednoczonych, a w ciągu

tego czasu plan rozbudowy floty japoń 
sk ej zarówno powietrznej, jak i mor- 
slkliej będzie wykonany. Minister woj­
ny Sugiyama oświadczył, że armia ja­
pońska koncentruje swe wysiłki w za­
kresie hronj chemicznej i gazowej. Mi­
nister Yonaj nadmienił, że Japonia go­
towa jest przyjąć zaproszenie każdego 
państwa dla przedyskutowania sprawy 
o ograniczeniu wyścigu zbrojeń pomię 
dzy Japonią a St. Zjednoczonymi.

Zaciąta walki na froncie Jarama.
Salamanka. 3. 5. (PAT.) Komunikat 

głównej kwatery powstańczej z godz. 
1.20 donosi: Na odcinku Oviedo ataki 
niejrzyjaciela zostały odparte. Zbiego* 
wie z szeregów wojsk rządowych po­
twierdzają, że na froncie madryckm  
wojska czerwone poniosły kompletną 
klęskę w czasie ataków na odcinku Ja* 
rama. Liczba rannych sięga 11 tysięcy 
a zabitych przeszło 2 tysiące. N a fron­
cie Grenady nocne ataki nieprzyjaciel­
skie na odcinku Orvigo zostały odpar­
te.

Rabat. 3. 3. (PAT.) Radiostacja w 
Tetuanie ogłasza, że zdobycie Madrytu 
pociągnie za sobą niewatpliw e klęskę 
prowincji wschodnich hiszpańskich, 
gdyż większa część mater ału wojenne

| go, będącego w rozporządzeniu wojsk 
j rządowych, zgromadzona jest w Ma­

drycie i nie będzie mogła być ewakuo­
wana na inne fronty walki. Komunikat 
radiostacji donosi dalej, że m. Alme­
ria jest już tak zagrożone linią wojsk 
powstańczych, że na peryferiach mia­
sta, na szeregu domów mieszkańcy w y  
wiesili b ałe flagi, pragnąc uchronić 
swe mienie od zagłady ognia ar ty 1 ery j* 
skjego.

Flota .rządowa opuściła Kartagenę i 
schroniła się w Walencji. Eskladry po­
wstańcze bezwzględnie panują ną. w o­
dach hiszpańskich. W edług tegoż ko* 
munikatu, zdobycie Walencji przez 
wojska powstańcze jest już bliskie.

Zawieszenie wykładów na uniwersytetach
w Rumunii.

Bukareszt. 3. 3 (PAT.) Wczorajszy 
i zamach na rektora un wepsytetu w las­

sach, dokonany przypuszczalnie przez 
ostatnio wydalonych studentów, wywo 
lał w  całym społeczeństwie rumuńskim 
oburzenie. Cała pi asa oraz wszystkie 
stronnictwa polityczne aprobują polity 
kę silnej ręki dla utrzymania porządku 
w kraju. Na podstawie uchwały Rady 
ministrów o zlawjeszeniu wykładów na 
wszystkich wyższych uczelniach oraz

o zamkhięciu wszystkich domów aka* 
demickich, jutro rozpoczyna się przy­
musowa ewakuacja z ośrodków uniwer 
SYteokich studentów, pochodzących Z 
prowincji. W znowienie wykładów na­
stąpi po wejściu w życie nowej ustawy 
o wyższym szkolnictwie, która jest dy­
skutowana obecnie w parlamencie, i 
przfewiduje ostre- środki represyjne ce­
lem utrzymania porządku na wyższych 
uczelniach.

Przygotowania wojskowe narodu 
włoskiego.

Rzym. 3. 3. (PAT.) N a posiedzeniu 
Wielkiej Rady f2szystpwsk‘ej odby­
tym ub. nocy, Mussoljni złożył spra­
wozdanie o przygotowaniu wojsko­
wym narodu W  związku z tym Wiel* 
ka Rada uchwaliła całkowita military­
zację wszystkich aktywnych sil narodu 
od 18—55 lat. Osiągnięcie maxiinum 
autarchii w odniesieniu do potrzeb wo 
jennych i w razie potrzeby całkowite 
podporządkowanie potjrzeb cywilnych 
potrzebom wojskowym; wezwanie nau

ki techniki włoskiej do współpracy naj 
osiągnięciem tego inaximum autarchii.

Po sprawozdaniu ministra spraw za* 
granicznych Galeazzo 'Ciano o sytua* 
cii międzynarodowej. W ielka Rada fa- 
s3yst,owskia stwierdza swą solidarność 
z narodową Hiszpanią i pozdrawia 
w°jska gen. Franco których zwydę< 
stwo oznaczać będzie koniec wszyst* 
kich wysiłków bols-ewizmu na Zacho­
dzie.

Wzruszająca ofiara.
Pomimo zakończenia okresu dorocz­

nej zbiórki w całym kraju na Fundusz 
Szkolnictwa Polskiego Zagranicą, o- 
fiamość naszego społeczeństwa na ten 
cel nadal nie ustaje. Dotąd napływają 
Z terenu całego państwa i z zagranicy 
liczne wzruszające nieraz ofiary pienię* 
żne, nadsyłane na ręce Komitetu „Dnia 
Polaka z Zagranicy i zbiórki na Fun­
dusz Szkolnictwa Polskiego Zagrani­
cą".

Jeden z najbardziej wzruszających

dowodów zrozumienia swej akcji otrzy 
mał w tych dniach Fundusz Szkolni­
ctwa Polskiego Zagranicą, za pośred­
nictwem Związku Ociemniałych Żoł* 
nierziy w Warszawie od 100 proc. o* 
ciemniałego inwalidy wojennego, Kon­
stantego Kaweckiego, zamieszkałego 
w Chełmie Lubelskim. Inwalida ten 
wystosował do' Funduszu piękny list, 
w którym pisze.-

„Rodacy nasi, rozproszeni po całym 
świec e Sa nam zawsze drodzy IcK ży­

ciem i losem my tu w kraju zawsze w  
wysokim stopniu się interesujemy. A le  
chyba dzisiaj w tych niesłychany cięż­
kich czasach, jakie ludzkość przeży­
wa, szczególniejszą powinniśmy zwró­
cić uwagę i braci naszych na obczyźnie 
jak najtroskliwszą otoczyć opieką. Zda 
waćby się mogło, że jeżeli Polacy w  
świecie zajmują nieraz poważne stano­
wiska, jeżel są gorliwymi wykonaw­
cami swych obowiązków najczęściej 
bardzjo ciężkiej pracy, to powinni być 
sumiennie wynagradzani, powinni być 
narówni traktowani z obywatelami 
kraju, w którym się znajdują. Tak jed­
nak. nie jest. Rodakom naszym na ob­
czyźnie żle się dzieje, a w państwach 
o niskiej kulturze jak Litwa. Czecho* 
słowacja, kosja Sowiecka i Niemcy 
ddieje się im wielka krzywda. Tutaj br* 
ci om naszym nie wolno mówić po pol­
sku, n e wolno czytać własnych ksią­
żek, nie wolno uczyć dzieci po polsku, 
jest tó największa krzywda, z którą 
się trudno pogodzić. Bradia nasi nie* 
ustępliwie bronią swoioh praw i słu* 
sanie to czynią, pochodzą oni z Pań­
stwa demokratycznego, w którym 
mniejszość narodowa posiada wszelkie 
prawa, Pamstjwa, w którym wszyscy o- 
bywatele są TÓwni. M y na zmagania 
naszych braci patrzymy z uwagą, ale 
widać sąsiedzl masi w  swej złośliwości 
zapomnieli, kim jesteśmy, jeżeli tak to  ̂
przypominamy, że Polskla to Wielki 
Naród, z którym liczyć sde tjrzeba. My 
braci naszych krzywdzić nie pozwoli­
my. Praw im należnych dochodzić bę­
dziemy w całym świecie. Polak za gra­
nicą mówić będzie po polsku, dziecko 
polskie na obczyźnie mieć będzie wła­
sną szkołę i nie zapomni mowy ojczy­
stej. Na rzecz szkolnictwa polskiego 
za granicą opodatkowuję się na cały 
rok bieżący 1937 po złotych trzjy miesię 
cznie. Pierwsze dwie raty miesięczne 
za styczeń i luty br. w  kwocie 6 zło* 
tych przesyłam za pośrednictwem moje 
go Związku, dalsze raty przesyłać będę 
bezpośrednio Funduszowi Szkolnictwa 
Polskiego Zagranicą".

SEJMOW A KOMISJA SKARBOW A
Warszawa. 3. 3. (PAT.) Sejmowa ko­

misja skarbowa obradowała dziś po 
południu nad projektem ustawy, zło­
żonym przez posła Pacholczyka, doty* 
czącym zmiany dekretu Prezydenta 
R. P. z 14 listopada 1935 r o specjał* 
nym podatklu od wynagrodzeń, wy* 
płacanych z funduszów publicznych. 
Fo referacie pos. Krukowskiego i dys­
kusji, komisja projekt ten odrzuciła. 
Projekt ustawy zmierzał do skasowa­
nia podatku specjalnego, pobieranego 
od pracowników samorządowych.

Pos. Krukowski zrzekł się referatu i 
wniósł w formie poprawki mniejszości 
na plenum o pozostawienie samorzą­
dom swobody w pobieraniu tego poda 
tku (do tej pory był przymus), Refe­
rentem na plenum obrany zjostaj pos. 
Dos tych.

KOMISJA PR A W N IC Z A  SEJMU.
Warszawa. 3. 3. (PAT.) Sejmowa ko 

inisja prawnicza podczas dzisiejszych 
całodziennych obrad przyjęła kilka pro 
jekltów ustaw. M. in. przyjęto zmiany, 
zaproponowane przez Senat, do pro­
jektu ustawy o krzyżu i medalu nie­
podległości. Najważniejsza z wprowa­
dzonych przez Senat zmian było prze­
dłużenie terminu składania zgłoszeń 
do dnia 31 grudnia 1937 r. oraz prze­
d łu żen i terminu samego nadawania 
do 30 czerwca 1938.

ZG O N W ETERANA Z 1863 r.
Gorlice. 3. 3. (PAT.) Wczoraj zmarł w  

Gorlicach w 98 roku życia ostatni we­
teran powstania styczniowego z Ziemi 
gorlickiej śp. ppor. Andrzej Kujawski, 
mistrz powroźniczy.

Sp. Andrzej Kujawski wyruszył z 
Gorlic na pole walki w gronie 22 to­
warzyszy, brał udział w kilku potycz­
kach w Sandom erskim. w bitwie pod 
Komorowem, gdzie został rannv w no­
gę i dostał się do niewoli rosyjskiej. Po 
kilku latach więżenia w głębi Rosji 
wróci! do rodzinnego miasta.

Podczas bombardowania Gorlic w 
czasie wojny światowej, został we wła­
snym domku ranny odłamkiem grana­
tu w pierś. S. p. ppor. weteran A n d r z e j  
Kujawski był odznaczony śląskim Krzy 
żem zasługi na wstędze walecznych.
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PRZYPOMNIENIE O DANINIE 
NA POMOC ZIMOWĄ.

Miejski Obywatelski Komitet Po­
mocy Zimowej we Lwowie stojący 
wdąż pod giozą deficytu przy wzmaga 
ją-ych się potrzebach, a niediostjatecz* 
nych wpływach pŁz/ypomina wszyst­
kim o bo w ązanym do daniny na rzecz 
bezirobotnych, ie  nidirzec juz się rozpo­
czął i nadszedł czas uiszczenia raty 
śwtadczeniowej na konto M. K K. O. 
Nr. 120U. Pracodawcy zechcą potrącić 
swym pracownikom odpowiednie ikwo 
ty z ioh poborów. Komitet wysyła do 
opieszałych płatników imienne upom­
nienie. Pon’eważ jednak Instytatcje i 
Firm, wpłacające daninę na irzecz Po­
mocy Zimowej potrąconą swym praco 
wnikom nie ziawsze podają wykaz i cii 
nazwisk — zdarzyć się może. że pra­
cownicy ci, rnimo — iż spełnili! swój 
obowiązek — otrzymają od Komitetu 
upo*łinienie o uiszczenie świadczeń z 
innego tytułu n p. podatku loktal owego 
itp. W  tych wypadkach należy upom- 
n enie odesłać pod adresem MiejsJkjiego 
Obywatelskiego Komitetu Pomocy Z:- 
mowej ul. Skarbkowska 2b. z zaznacze­
niem, że płatnik złożył iuż daninę za 
pośrednictwem danej Instytucji, w któ 
rej pracuje.

Ofiary Pracownicy drukarni Goja* 
wlczyńskiego złozyli poza obowiązują­
cymi świadczeniami — jednorazowy 
datekl na rzeozl Miejsk. Obyw. Komite­
tu  Pomocy Zimowej bezrobotnym dnia 
2 marca w  kwocie zł. 20.

MIN. HODŻA NIE CZYTAŁ 
KSIĄŻKI SZEBY

Praga. 3. 3. (PAT.) Ogłoszono odpo­
wiedz ministra spraw zagr. H odzy na 
interpelację senatorów Zjednoczenia 
narodowego w  sprawie książkli Szeby.

Odpowiedz stwierdza, że minister 
spraw zagir. nie mógł przestudiować ca 
łej książki we wszystkich jej Szczegó* 
łacli. Plzedmowę Jo książki napisał z 
życzliwości dla posła, a nie, jako o- 
św adczer-ie zgody z treską książki. 
P rzed n io a  ministra spraw zagr. za­
wiera w  tym względzie zastrzeżenia. 
Książka Szeby, jak każda praca litera* 
cka urzędników państwowych, daleka 
jest od wyrażania poglądów jakich- 
l<lolw'eik czynników urzędowych, czy 
nawet poglądów Rządu. Rząd nie mógł 
nie uznać słuszności żądania poda Sze 
by, aby zjostał zwolniony ze stanowi* 
ska w Bukareszcie/ "W nowej sytuacji 
nile mógłby poseł Szeba pracować w  m* 
teres/e obu państw tak. jak dawniej.

REPRESJE LITEWSKIE.
Tylża. 3. 3. (PAT.) Władze admini­

stracyjne pow. olickiego ukarały zno­
wu grzywną szereg osób za nauczanie 
prywatne własnych dzlieci języka pol­
skiego. Nauczycielka prywatna Pankie 
w czówna skazana rów nież została na 
grzywnę w wysokości 20 litów.

ZBROJENIA AMERYKI.
Waszyngton. 3. 3. (PAT.) Komisja 

kredytowa Izby reprezentantów uchwa 
liła nowe Wrejyty w wysokości 526.525 
tya. dolarów dla marynarki na rok bu­
dżetowy, rozpoczynający się 1 lipca. 
Kredyty re przeznaczone są na budowę 
8 kontrtoiipedowców i 4 łodzi podwod  
nych oraz na kontynuowanie budowy 
2 pancerników, 3 lotniskowców. 48 tor­
pedowców, 16 łodzi podwodnych l ka* 
nonierek. 29 milionów dolarów prze­
znaczonych jest na zaklup 397 samolo­
tów. Z dniem 1 lipca efektywy mary* 
narki wynosić będą 105 tys. ludzi.

Ogłoszenia urzędowe.
licytacje .

II. Km. 1 laO/36. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchom ości. K a wniosek wierzyciela 
B ^rla M andla wc Lwc ,/ie o raz  K om unalnej 
K asy Oszczędności miasta Przem yśla przez 
D ra Palcha adw. w Przem yślu K om ornik 
Sądu grodzkiego w Przem yślu, rewiiti II. 
Feliks Ocetkiewicz, mający kancelarię w 
Przem yślu, ul. G rcdzka N r. 6 na podstawie 
ar*. 676 i b?9 kpc. podaje d o  publicznej 
w iadom ości, że dnia 9 kwietnia 1937 o godz.
8.30 w Sadzie grodżkim  w Przem yślu saia 
K r. 14a II. p. odbędzie się I. sprzedaż w 
drodze  publicznego przetargu należącej dc. 
d iużniczki Reginy R ispler zam. Spałz w 
50'100 częściach, W olfa Risplera w 25/100 
częściarh, Szewy R ispler y  8/100 częściach, 
c raz G o ldy  Kotlin w 1"/100 częściach, nie* 
ruchom ość!, objętej whl. 2453 ks. gr. gm. 
P rzem yśl, skicdaiącej się z pb. 1L. 2786 o 
pow ierzchni 434 m kw. po łożonej przy  ul.

D w orskiego i Leszczyńskiego L. konskryp* 
cyjma 9 Jl,L p . liczba orientacyjna L. 84, na 
której stoi narożna kam ienica m irow ana i* 
piętrow a czynszow a 3 po w ierzchu, 379 m 
kw. oraz p anerow y  budynek  drew niany w 
podw órzu  o pow ierzchni 14.3 m kw Cała 
m eruchom ość oszaoow ana została na sumę 
zł. 41.281 gr. 50, cena zaś w yw ołania wy 
ności zł 39.961 gr. 12. Przystępujący do 
przetargu obow iązany jest złożyć rękoj* 
mię w wysokości złotych 4128 groszy 15. 
Rękojm ię należy złożyć w go tow iin ie  albo  
w takich papierach w artościow ych bąd# 
książeczkach w kładkow ych insty tucyj, w 
kiórych w olno umieszczać fundusze mało* 
le tn ich  Papiery w artościow e przy jęte  będą 
w w artości trzech czw artych części ceny 
g;eldoxvej. P rzy licytacji zachow ane bedą 
ustawowe w arunki licytacyjne, o ile di 'dat* 
kowo publicznem  obwieszczeniem  nie będą 
podane do w iadom ości w arunki odm ienne. 
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
ilo licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
Ic przed rozpoczęciem  przetargu nie złożą 
dow odu, że xvmiosly pow ództw o o zxvol: 
liicnie nieruchom ości luo  jej części od egze­
kucji i że uzyskały postanow ienie właści- 
xxcgo Sądu nakazujące zawieszenie tgzeku* 
cji. W ciągu ostatn. 2 tyg. przed licytacją 
xx Ina oglądać nieruchom ość xv dni poxv- 
siedn ie  od godziny 8—18»tej, akia zaś po- 
Mępoxvania egzekucyjnego można przeglą 
dać w Sadzie grodzkim  w Przem yślu (nad 
Sanem) II. piętro sala N r. 14a II. p.

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru II.
Przem yśl, 22 lutego 1937. 792K

Km. 1284/36. K om ornik Sądu grodzkiego 
w Buczaczu Eustachy S tdbodzian , mający 
kancelarię w Buczaczu. ul. Mickiewicza N r. 
x5 na podstaw ie art. 602 kpc. podaje d o  pu* 
blicznej w iadom ości, że dnia 6 kw ietnia 
1937 o godz. 9.30 w Buczaczu odbedzie się 
1 gza licytacja ruchom ości, należących do 
A rtura  K azimierza M arii 3 im. Potockiego, 
składających się z  2 klaczy w yjazdow ych 
kasztanek, oszaoow anych na łączną sumę 
1200 zł. Ruchomości m ożna oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej ozmaczo* 
nym.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Buczacz, 12 lutego 1937. 794K

Km. 177/37. K om om 1 k Sądu grodzkiego 
w Buczaczu Eustachy S łóbodzian , m ający 
kancelarię w buczaczu, ul. M ickiewicza N r. 
6 na podstaw ie art. 6o2 kpc. podaje do pu* 
blicznej w iadom ości, że dnia 17 marca 1937
0 godz. 10 w Buczaczu odbędzie, się l*sza 
licytacja ruchom ości, należących do Dawi* 
da i Estery V oglów , składających się z 2 
szafek nocnych, 1 kom ody, 1 lustra dużego,
1 kanapy obitej skórą, 1 szafy na ubrania 
i różnych tow arów  tekstylnych, oszacowa* 
nych na  łączną sumę 1257 zł. Ruchomości 
można oglądać w dn iu  licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Buczacz, 1 marca 1937. 797 K

Km. 119/37. Obwieszczenie o licytacji ru* 
cńomości. K om ornik bądu grodzkiego xv 
G rzym ałow ie T eodor B utkow ski, mający 
kancelarię w G rzym ałow ie, ul. M ickiewicza 
N r. 276 na podstaw ie art. 602 kpc. pc daje 
do publicznej xviadomości, że dni i 12 marca 
1937 o godz. 13 w M aliniku odbędzie się 
b sza  licytacja ruchom ości, należących do 
Mgr. Rafała K urzroka, sk ładających się z 50 
korcy pszenicy, oszacow anych ma łączną 
sumę zł. 900. Ruchomości m ożna oglądać 
xv dniu  licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego. 
G rzym ałów , 22 lutego 1937. 795K

Km. 2382/34. O bw ieszczenie o licytacji 
nieruchom ości. K om ornik Sadu grodzkiego 
w K uG eh k. K ołom yi Ludwik Kazimierz 
Lctniński, mający kancelarię w K utach w 
Sądzie grodzkim  b iu ro  N r. 31 na podstawie 
art. 676 i 679 kpc. poda do publicznej wia* 
dom ości, że dnia 9 kwietnia 1937 o godzi* 
nie 11 min. 30 przed południem  odbędzie 
się w Kutach w Sądzie grodzkim  biuro  N r. 
29 na wniosek w ierzycielki H afiii Petnrk 
c. Fedora im. niel. W asyłyny P etruk  w Ro* 
żnic W ielkim  sprzedaż w  drodze, publiczne* 
go przetargu należącej do d łużnika D m ytra 
M yckaniuka s. Lesia w Rożnie wielkim nic* 
uchomiość objęta whl. 306 ks. gr. gm. kat.

Rożen wielki składająca się z parc. buić 153
i parcel grunt. 1248, 1249, 1392, 1393, D94,
1395, 1396, 1397 i 1398. N a parceli bud. 153
o obszarze 29 m kw. stoi dom drew niany
xv stylu huculskim  kry ty  dranicam i, składa* 
ją ry  się z 2*ch izb, sieni i ko-mory. Z  pra* 
wej strony przylega do dom u mieszkalnego 
drew utnia drew niana kryta dranicami. W 
pobliżu  drew utni znajduje się stainia dre* 
wniana również kryta dranicami. Z  drugiej 
strony znajduje się druga stajnia również 
drew niana kryta dranicam i. Na parceli bud. 
153 znaidują się 3 drzew a orzechow e duże 
Pgr. 1248, 1219, 1392, 1393, 1394, 1395',
1396, 1397 i 1398 o łącznym obszarze 3 ha. 
22 ar. 94 m kw. stanow ią łąki iednokośne
III. klasy kultury . N a pgr. 1248 znajduje 
się 6 sztulk jab łon i około 15*le*nie, 1 grusza 
15*Ietnia i 25 sztuk śliw od 5 do 15 lat. Nie* 
ruchom ość objęta whl. 750 ks. gr. gm. kat. 
Rożen wielki składa się z pgr. 1*212 i 
1422/2 o łącznym obszarze 18 arów  82 m 
kw., stanow iących łąkę jednokośną 111. kia* 
sy kultury. Pow yższe nieruchom ości polo* 
żone są w przysió łku „Płoski" oddalonym  
7 km. od G rom ady Rożen wielki. Niieru* 
chomości łącznie z przynależnościatni os-.a* 
cowane zostały na sumę 7360 zł. Cena wy* 
wołania wynosi 5520 złotych. Przystępu* 
jacy do przetargu obow iązany sst zł i* 
żyć rękojmię w wysokości 736 złotych. 
Rękojmię należy złożyć w gotow iin ie 
albo w takich papierach  w artościow ych bądź

książ. wkładkoxvych instytucyj, w  k tó ry  cli 
xvolno umieszczać fundusze m ałoletnich.

Papiery xvartośaow e przyjęte będą 
w w artości trzech czw artych części ceny 
giełdoxvej. Przy licytacji będą zachow ane 
ustaxvoxve w arunki licytacyjne, o ile do- 
datkow em  publicznem  obwieszczeniem  nie 
będą podane do xviadomości w arunki od ­
mienne. Praxva osób trzecich nie będą prze. 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te p rzed  rozpoczęciem  przetargu nie 
złożą dow odu, że w niosły pow ództw o o 
zw olnienie nieruchom ości lub  jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanow ienie właś* 
ciwego sądu, nakazujące zaw ieszenie egzc* 
kucji. W  ciągu c statniCh d vóch tygodni 
przed licytacją w oino oglądać n ierucho­
mość xv dni pow szednie od godziny 8*mej 
do 18*tej, akta zaś postępow ania cgzekucyj* 
nego inożna przeglądać w Sądzie grodzkim  
w  Kutach sala N r. 29.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Kuty, 1 marca 1937. 799K

E 4637/31/2, Km. 2304/34, Km. 220/34. 
S trona zobow iązana Józef M oszkow icz w 
G dańsku, M ilchkannengasse 26. Edykt licy* 
tacyjny oraz wezwanie dc zgłoszenia xvie* 
rzytclności. N a w niosek K om unalnej Kasy 
O szczędności pow. kosow skiego w  Kosowie 
strony  egzekw ującej odbędzie się dnia 9*go 
kw .etm a 1937 o godz. 8 min. 15 przedpoł. 
w Sądzie grodzkim  w Kutach w biurze N r. 
29 na zasad zie. poprzednio  zatw ierdzonych 
w arunków  licytacja następujących realno* 
ści: Ks. gr. gm. K uty miasto. W hl. 1030. 
Oznaczenie realności: Pb. 139 pb. 138 two* 
i- ą  jeden kom pleks o łącznym  obszarze 
172 ,n kw. po łożony  niedaleko R ynku. Kom 
pleks graniczy od  północnego wschodu__z 
ulicą K in ren n ą , od północnego zachodu z 
ulicą H uculską, od południow ego w schodu 
z pb. 140, zaś od  p 'tudn iow ego  zachodu z 
pb. 141/2. N a pb. 139 o obszarze 1 ar. 22 
n. kxv. znajduje się dom parterow y w dio* 
brym stanie, m urow any z cegieł, na funda* 
mencic kam iennym , kry ty  blachą cynhow ą, 
sk ładający s:ę z 2 pokoi i 2 kuchen, częś* 
cioxvo podpiw niczony. Pb. 138 o obszarze 
50 m kw. jest n iezabudow ana i służy jako 
podw órze. W artość szacunkow a wraz z 
przynależ. 3S90 zł. N ajniższa oferta 1945 zł. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie na* 
stąpi. Sąd grodzki w K utach jako sąd hi* 
poteczny zanotuje w yznaczenie term inu Ji* 
cytacyjnego.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Kuty, 1 marca 1937. 793K

Km. 197/37. ObtMieszczenie o licytaoji ru* 
chomiości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
C hodoiow ie na zasadzie art. 602 kpc. po* 
daje do w iadom ości publicznej, że dnia 22 
marca 1937 o godzinie 12*tej w Strzeliskach 
now ych oraz o godz. 14*tej w Kniesiole 
odbędzie się na w niosek wierzycielki Ko* 
m unalnej Kasy Os*x.oędi,aOści w B óbrce li* 
cytaoja ruchom ości, należących do dłużni* 
!<óxv D m ytra I lo try  xv Kniesiole i Stefana 
G cllncra syna Franka w Strzeliskach no* 
wych. Z licytow ane będą następujące rucho* 
mości: u d łużnika D m ytra H o try  w Knie* 
siole: 1) 1 klacz 7*letnia karo*gn:ada, 2)
1 sieczkarnia stara, oszacow ane na łączną 
sumę 140 zł. U dłużmiika Stefana G ellnera 
w  Strzeliskach now ych: 3) 1 młynek do
zboża, 4) 1 sieczkarnia m aszynowa, 5) 1
waga 100 kg., 6) 1 locha 9*mliesięczna, 7)
1 cieliczka gniadlo*krasa ó*m:esięczna, osza* 
cowane. na łączną sumę 400 zł. W ystaw ione 
na licy tncję ruchom ości oglądać m ożna na 
pól godziny przed term ;ncm licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego.
C hodorów , 2 marca 1937. 79! K

A M O R T Y Z A C JE
T. 291/36. A nnie Igel we Lwowie zaginął 

dow ód  zastawny B anku Polskiego O ddział 
we Lwowie, N r. 1284, opiew ający na imię 
i nazw isko A nna Igel, w ydany dnia 16 li* 
stopada 1936, którego przedm iot zastawa 
stanow ią: 2 listy zastawne 5% dolar ow : 
A kcyjnego Banku H ipotecznego we Lwio* 
wie po doi. 1C00 tj. doi. 2000, z kuponam i 
bieżący mi od I maia 1937 Seria K. D . N . 
229 i 483. W zywa się posiadacza i in łereso. 
w anych, by do 6 miesięcy zgłosili swe pra* 
wa. Po tym czasokresie Sąd uzna pow yższy 
dow ód  za um orzony.

Sad Okreuoxvy.
Lwów, 30 stycznia 1937. 778

I Co 646/36. LTm,orrenie. Sąd grodzki w 
Tarnow ie na wniosek Chaim a Mamsdorfa w 
Tarnoxvic K rupnicza 13 zarzadza postępo* 
xvanic celem um orzenia niżej wym ienionego 
papieru  w artościow ego, k tó ry  miał zaginąć, 
wzywając jego posiadacza, aby do 6 mie* 
sięcy od ogłoszenia tego edyktu okazał Są* 
doxvi dokum ent albo  \xniósl zarzuty prze* 
ciw w nioskow i, gdyż inaczej po bezskutc.cz* 
r.ym upływ ie tego term inu dokum ent ten 
będzie um orzony. Książeczka w kładkow a 
Spółdzielczego T ow arzystw a W zajem nego 
K redytu z ograniczoną odpow iedzialnością 
xv T arnow ie G oldham era 1 N r. 2172 na na* 
zwisko Chaim a M ansdorfa w ystaw iona 2 
xvrzcśnia 1936 na 100 złotych, której saldo 
dnia 5 grudnia 1936 w ynosiło 360 złotych.

Sad G rodzki.
W  Tarnow ie, dnia 22 lutego 1937. 796

U Z N A N IE  Z A  ZMARŁEGO.
I 1 T . 105/36. Edyikt. M ikołaj Z ubyk , syn 

Jana, u rodzony  dnia 19 marca 1896 w Nic* 
znanow ie pow iat Kamiionka strum iłow a za­
cinał od roku 1916 jako  szeregowiec austrin 
cki na froncie rosyjskim . W zyw a się, by  o 
zaognionym zaw iadom iono do 6 miesięcs 
Sad lub  kuratora  D ra H . D yw era adwo* 
L ita w Złoczow ie, *

Sąd O kręgow y Wydzi.nl r.
W  Złoczow ie, dn ia  28 grudnia 1936. 79C

T. 169/31. Paweł Lipski, urodzony 1862 w 
G ródku  Jagiellońskim , zaginął jako woźni* 
ca austr. Celem uznania go za zmarłego 
wzywa się, aby do pół roku od dnia oglo. 
szenia m dzielono wiadomości o nim Sądowi. 

Sąd O kięgow y.
Lwów, 18 stycznia 1932. 777

T. 240'36. 1) M aria C ikalo u rodzona 25 
jiaździem ika 1890, 2) M ichał C ikalo urc* 
Jzo n y  23 listo-pada 1893, oboje xv H ujczu,- 
ad  1) wyjechała w grudniu  1913 d o  Prus, 
ad 2) w yjechał w roku 1915 wraz z cofa* 
jącą się arm ią rosyjską do Rosji i zaginęli. 
O głasza się powszechne wezwanie o udzie* 
lenie Sądow i xvaadomości o losach zaginio* 
nych. Z aginieni zaś, o ile żyją w inni w cią* 
gu 1 roku donieść Sądowi o sxvem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 21 grudnia 1936. 7SI

T . 287/36. M ikołaj H ajduczok, u rodzony  
10 grudnia 1900 w Huijczu u-yjechał 1915 
roku z oofającą się arm ią rosyj_ką do Rosii 
i zaginąi. Ogiasz; się pow szechne weow i 
n it  o udzielenie Sądow i wiadomości o lo* 
sach zaginionego. Z aginiony zaś o ile żyje 
w inien w ciągu 1 roku donieść Sądowi o 
swern życiu.

Sąd O kręgowy.
Lwów, 14 stycznia 1937. * 7S0

T. 267/36. Tom asz W orobc.l, urodzony  15
jiaźdizienrka 1891 w Stobodzie ko ło  Jaro* 
sławia jako  żołnierz b. armii austriackiej 
zaginał. O głasza się powszechne wezwanie 
o udzielenie Sądlowi xviadiomiości o losach 
zaginionego. Z aginiony zaś o ile żyje w i­
nien w ciągu 6 miesięcy donieść Sądowi o- 
swem życiu.

Sąd O kręgowy.
Lwów, 12 stycznia 1937. ”7?

T. 239/36. A ndrzej Skabluk zwany H enry
kiem, u rodzony  28 listopada 1890 iaikio żol* 
nierz b armii austr. zaginął. O głasza się 
pow szechne wezwanie o udzielenie Sądow i 
wiadomości o losach zaginionego. Zaguiio* 
ny zaś o ik  żyje w inien w ciągu 6 miesięcy 
donieść Sądow i o»sw em  życiu.

Sąd O kręgowy, 
lw ó w , 16  lutego 1937. * 786

T  307/36. Włudrzuimierz Łychopater, uru* 
dzony  19 w rześnia 1891 w Ź ółtańcach jako 
żołn ierz  b. arm ii austr. zaginął. Ogłasza się 
pow szechne wezwanie o udzielenie Sądow i 
w iadomości o losach zaginionego. Zaginio** 
ny zaś o ile żyje winien w ciągu 6 miesięcy 
donieść Sądow i o swem życiu.

Sąd O kręgow y.
Lwów, 16 lutego 1937. 785

T. 280/36. Gustaw G erhard , u rodzony  12
stycznia 1894 w O leszycach, jako żołnierz 
b arm ii austr. zaginął. O głasza się powsze* 
chne wezwanie o udzielenie Sądowi wiado* 
mości o losaoh zaginionego. Z aginiony ziś-
0 ile żyje winien w ciągu 6 miesięcy do* 
1'icść Sądowi o swem życiu.

Sąd O kręgow y.
Lwów, 17 lutego 1937. 787'

T. 79/36. Edykt. M ichał D rabyk s. Teo*
dora, ur. 17 listopada 1897 w N arajow ie 
mieście w r. 1918 w cielony do  wojska u*cra* 
ińskiego przebyw ał w B r-eżanach, o k o ń ­
cem tego roku w ysłany na U krainę. O d te*. 
go czasu niema o nim wiadomości. Ogła* 
sza się, aby do roku od ogłoszenia udzie* 
łono w iadomości o zaginionym .

Sąd O kręgow y.
Brzcżany, S iutego 1937. 703

I T. 9/37. Edykt. P io tr N ow ak, svn* Jana
1 A nny, u rodzony  18 maja 1898 w Cieszy- 
nie.j żołnierz armii gen. H allera zaginął xv 
czas:c w ojny w r. 1919. W :adom ości o  nim 
udzielić należy w ciągu 6 miesięcy.

Sąd Okręgoxvy V y d z ia l I. cyxviln\
Jasio, 20 lutego 1937. 741

OGŁOSZENIA PRYW ATNE, 

ZARZĄD
Ziemskiego Towarzystwa Parcelacyjnego 

Ski Akc. we Lwowie
zawńadamia, że dnia 25 marca 1937 r. o  g w  
dżinie 11 (jedenastej) odbędzie się w lo k itu  
b iura  Spółki przy ulicy Szajnochy 2 ii. p.
N AD ZW Y CZA JNE W ALNE ZGROMA* 

DZENIE
z następującym  porządkiem  dziennym :
1) Zm iaha statu tu  pki. III. § 4 w przed* 

miocie podw yższenia kapitału  akcyjnego,
2) Podw yższenie kapitału  akcyjnego o zł. 

600.000 przez emisję 600 now ych akcji po  
zł. 1.000.— nom inalnej w artości do kw otv  
zł. 1,400.000.

3) W olne wnioski.
Po myśli art. 399 k. h. akcje na okaziciela 

dają praw o uczestniczenia na ^^alnym  Zgro 
madzeniu, jeżeli zostaną złożone w Spółce 
przynajm niej na tydzień przed terminem
Zgrom ndznia i nic będą odebrane p rzed
ukończeniem  tegoż. 795

Z A F Z .\D  LESIENICKIEJ FABRYKI 
DRO ŻD ŻY  PR A SO W A N Y C H  I SPIRY*

T U SU , Spółka Akcyjna we Lwowie
podaje niniejszym  P. T. A kcjonariuszom  do 
w iadom ości, że V alne Zgrom adzenie Spól* 
ki, odbyte dnia 27 lutego 1937 r. uchw aliło 
wypłacić tytułem  dyw idendy za rok  1936 
po - ł . 8.— od  k i  z dci akcji zlotowej, nom :* 
nalnej w artości zł. 100.—

W yplata nastapi. począwszy od' 1 marca 
br. w kasach B anku D yskontow ego War* 
szawskiego O ddz. we Lwowie, ul. 3 M aja 14 
za przedłożeniem  kuponu  dyw idendow ego 
N r. 14. *

Lwów*Lesienice, w marcu 1937. 789
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